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WIADOMOŚCI KRAJOWE.«
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Z rachunków pierwszej austryjackidj kasy 
oszczędności okazuje się, ze  zakład ten dnia 31. 
Bodnia 1837 rozrządzał m ajątk iem  17,425,908 
l r * 6 kr. m. k. i w dniu tym  liczył 71,298 inte- 
tesentów. —  Majątek rozrządzany przez po
wszechny instytut zaopatrzenia, wynosił dnia 31. 
grudnia 1837 sum ę 3,841,135 zr. 4 kr. m. k .;  
®akłdd te n ,  po odtrącenia tych in teresentów, 
którzy się oddalili, w końcu grudnia 1837 obej
mował jeszcze 81,801 osób .—  W ł a ś c i w y  kapitał 
kasy oszczędności, mający w skutek $. 15- sta
tutów służyć jako fundusz odwodowy, zawierał 
^uia 31. grudaia 1837 sam e 549,400 zr. m. k.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Hiszpanija.

W listach z Madrytu z dnia 24. lutego donoszą: 
0<j armii północnej nadesłano raport o nowem 
®Wycięztwie Pod - dowódzca a rm i i ,  Don Ma- 
ttUel L a t r e , donosi, co następuje , pod d. 19. 
l V*llanueva w dolinie Meny, do Espartera, hrabi 
^Uchana: »Jak  już  jw. panu donosiłem, nie-
•prtyjaciel niepokoił załogę Vilłanuewy ; dnia 
Wczorajszego * onegdajszego zajął stanowisko we 
Włościach Villasuso , Beuasa, Caniego , Anzo i 
'^illasana i rozpoczął strzelanie do warowni, od
d aw szy  pierwej wszelki związek. Postanowiłem 
"Uderzyć nań niespodziewanie, a jak  najciszej po- 
®Cłyniwszy do tego wszelkie przygotowania, z rana 
*° godzinie pierwszej ruszyłem w pochód. O świ- 
»cie starłem sie z nieprzyjacielem i odnióslem 
*n#d nim znaczne korzyści. P lan mój był na- 
*stąpojacy: Drugi batalijon pułku królowej, pod 
*r° l kazami walecznego pułkownika 1’arra , miał 
•uderzyć na Vollajo, VillaŁuso i Anzo; trzeci bata- 
•Bjon tegoż oddziała otrzymał rozkaz wykonać 
Sl«u sam obrót przeciw Benssa i Cauiego , a ja  
•sam z dworni batalijonatni Ealremadury, szwa
d ro n e m  pułku P rincipe  i batalijouem lekkiej 
•piechoty, maszerowałem ku  Villasana, środko
w e m u  punktowi nieprzyjacielskiego stanowiska. 
•Batalijon »króla* pozostał w obwodzie ^illanca. 
*'*szystl(;e to obroty powiodły się. Kolumna le- 
•Wego skrzydła opanowała kilka furgonów z ży-

nwnością i innemi rzeczami; kolumna pułkownika 
sParrs pojmała w niewolę w domachVillasuso dwie 
mkarlistowskie kompanije. Ponieważ nieprzyja
c i e l  we wszystkich pierzchał kierunkach , m y  
utakże ruszyliśmy za nim i znaczną zadaliśmy 
»mu klęskę w zabitych , rannych i jeńcach. 
'Znaczna  ilość powstańców przeszła na naszę 
'Stronę. Don Firmiu Espeleta ściga nieprzyja
c i e l a  az w dolinę Tudel. Ochotnicy doliny Meny 
'opanowali kaso pierwszego batalijonu kastylij- 
»skiego , znaczną ilość k o u i , broni i t. d. Spo
d z ie w a m  się nabrać wiele jeszcze jeńców, gdyś 
o k a z a ł e m  przejrzenie lasów sąsiednich. Utra
c i l i śm y  w tyra świetnym dniu mało tylko lodzi. 
'Podporucznik  Dou Marcia Iriarte, brat zacnego 
' jen e ra ła  tegoż nazwiska, jest  ciężko raDny « —  
Podczas gdy z południa i pólcocy o ciągłych do
noszą zwycięztwach i jako widoczne tychże 
świadki ranóstwo jeńców do stolicy przybywa, 
doniesienia z Arragonii i Waleucyi wciąż znowu 
niopomyślnie opiewają. Cabrera za jm uje  Can- 
tavieję , Morel]ę i Beuicarlo. Gandeza , według 
wszelkiego doprawdy podobieństwa, wkrótce za
pewne się podda. Wódz naczelny armii środko
w ej,  jenerał Oraa, nie mogąc nic wskórać prze
ciw przeważającej sile C abrery , zam knął się 
w Walencyi i jenerałowi Santos San Miguel zdał 
dowództwo nad obrotami.

Według listów z Bajouny z dnia 1. marca, kar- 
liści czynnie pracują nad naprawą szańców m o
stu Belascoaia, k tóro , jak  wiadomo, zniszczyli 
krystyniści pod brygadyjerem Don Diego de Leon 
w rozprawie z dnia 29. stycznia. OstatDi ten bry- 
gadyjer poniósł klęskę pod Bargota. Nie powio
dło się m u wziąć z cegieł zbudowanej warowni. 
Mimo wybitego działami wyłomu , mała ta wa
rownia nie poddała się. Krystyoiści w tym b ez 
owocnym szturmie wiele utracili ludzi. Don Diego 
Leon cofnął się z tamtąd do Viany. —  Karlistow- 
ski jenera ł Gastor de Andecliaga, wyruszył w pięć 
bataiijonów ku Sauturce, o półtorej lieues  od Por- 
tugalely. Zamiarem jego było opanować rzekę 
aż do 01aviag~.

List z Barcelony z d. 26. lutego (umieszczony 
yi C o iistitu tionnclu )  wspomina o nowej rowoln- 
cy i , która w tern mieście wybuchła, gdzie baron 
de Meer z powodu surowych środków, jakich.
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użył przeciw tam tejszym  rokoazanońa ( BuLlan• 
geros), m a być bardzo niepopularnym. Z wielu 
miaat i włości Catnpo de Tarragona przesłano 
skargi do Madrytu Da tego jeneralnego kapitana 
i domagają sie jego odwołania. Miasto Reus na
wet wygnało z murów swoich wojsko królowej 
> zamknęło bramy, dla przeszkodzenia tegoż po
wrotowi.

Q uotid icnne  p isze, iż Don Carlos przybył d. 
•24. lutego do Estelli.

T a ł  gazeta donosi podług listu zM adrytu z d. 
24. lu tego , źe prezydent rady hrabia Ofalia, zo
stał zhańbionym w pałacu królewskim przez in
fanta Don Francisco de Paula i tegoż małżonkę. 
Infantka nazwała go zdrajcą i byłoby jak r. 1832. 
z jednym z ministrów Ferdynanda VII. przyszło 
do wyraźnego porwania się Da siebie, gdyby był 
jenera ł Quiroga nie wdał się w tę sprawę. Po
wodem do tćj nieprzyjaźni miała być opozycyja 
pana Ofalii przeciw mianowaniu infanta sena
torem.

Korespondent madrycki d - ie n d k a  A U gem eine  
Z e itu n g  donosi zMadrytn pod dniem 24. luiego: 
»Bohater z pod \ebenes« . jak teraz powszechnie 
j e n e r a ł a  F l i n t e r  m ianu ja , dnia 20go od
prawił do Toledo w j a z d  t r y u m f a l u y .  
1300 jeuców , których z sobą przyprowadził, 
(a z których najmniej 1000 sęto u. lodzi ludzie 
gwałtem przez powstańców zabrani , którzy ni
gdy nie mieli broni w ręku), oprowadzano z uro
czystością po mieście. A y u n la m ie n lo  miasta 
wyprawiło świetną ucztę m  cześć bohateia, 
a w teatrze głośne składano m u hołdy. Duia 
21go odśpiewano w kościele kaiedralov m uroczy
ste J e  D eu/n  , poczem władze urzędowe miały 
do jeDerala mowy z ży czeniami szczęścia. Lecz 
gdy deputacyja prowincr joncilna uchwaliła, ażeby 
imię jenerała  Flinter złotcmi literami wypisane 
zostało w sali je j  pos ied teń , rozrzewniony wódz 
zalał się łzami radości. Tym czasem  zwycięztwo 
Fliniera, jak  można było przewidzieć, zrobiono 
tu w Madrycie sprawą stronnictwa. Ksallyści 
liczą jenerała tego do swoich, ponieważ wdał się 
w intrygi z Cordowę; uzyskano przezeń zwycięztwo, 
które go ani kropli krwie nie kosztowuło, głoszą 
przeto za czyn najświetniejszy od czasu trwania 
wojny domowej, i zmusili rząd do daoia jene ra 
łowi Flinter daleko większych negród, niżłi sam, 
sądząc-bez uprzedzenia, mógł żądać. Opo- 
zycyja albowiem podała onegdaj wniosek w izbie 
deputowanych: rażeby kongres ośc J | e 
• zwycięztwo odniesione przez Fiintera i jego woj- 
rsko pod Yebenes , jest  bardzo przyjemne izbie 
•deputowanych.* T akiem u wnioskowi, jak  na
tu ra lna , nikt sprzeciwiać się nie śm ia ł ,  a sam 
minister spraw-odliwości wezwał kongres, aźebv

go jednomyślnie przyjęto. Co tóz w istócłe na- 
stąpiło 117 głosami przeciw jednem u. Rząd oprdc® 
tego mianował Fiintera marszałkiem polnymi c° 
opozycyja jako tryum f obchodzi, a wkrótce FHn" 
ter zapewne sam em u rządowi prawa przepisy* 
wać będzie.

W ielk a  Brytanija i Irlandyja.
Na posiedzeniu i z b y  n i z s z ć j  dn ia l .m arc*  

p. H um e zapowiedział wniosek, ażeby także mo** 
O Connella z poprzedniczego posiedzenia, równi® 
jak  głos mówcy izby, którym tenże dał 0 ’CoU* 
nellowi napomnienie, wciągnioną została do dy®* 
ryusza izby. —  Następnie oświadczył p. 0 ’Counel'f
ze z powodu prośby pod wzglądem członków k®*
tolickich , przedłożonej dzisiaj w izbie loidć^ 
przez biskupa Eseterskiego (takowa pochodzi o® 
pewnej liczby mieszkańców miasta Cork i żąd®< 
ażeby członkowie katoliccy zniewolonymi zostaH 
wstrzymać się stosownie do przysięgi swojej 0 
wszelkich zamachów na kościół protestancki i D® 
protestanckie królestw o), wniosek swój na p°* 
stanowienie komitetu ku sprawdzenia przy®'?!* 
komitetów wyborczych do dni ośmiu odkłada.

Na posiedzenia i z b y  n i ż s z d j  dnia 2. b.®*' 
p. Langdale oświadczył zupełnie za fałszywe cb' 
winienie, którem  go biskup z E x e te r  na posie* 
dzeniu izby wyzszej -z duia poprzedniczego <1° 
tk n ą ł , jakoby ón przysięgę swoję złamał. l*b® 
na wniosek jego uchwaliło kazać przedłożyć®0' 
bie te nnm era  gazety M orning-P ost, w który00 
jest umieszczoną rzeczona mowa biskupa.

Na posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  z dnia leg0 
lord John  Russell wniósł bił ku poprawie s ą d 0' 
Wnictwa w Anglii i Walii. * .

Pod względem mocyi, którą sir W. Moleswo'1
na dzień Gty marca przeciw lorduwi Gleoę'» 
(jakoby tenże zaufanie izby stracił) zapowi0  ̂
dział, robi uwagę gazeta M o rn ing  - C h ro n ień ' 
•Wieść krąży, ze toryści mają mieć 
korzystać z widocznego poróżnienia radykali®1 
z ministrami i że sir Robert Peel podjął się pr^_ 
jąć na siebie przy tej sposobności kierunek p0Ĉ 
tyją swoją. Lecz niewiadomo jeszcze ,  jaka b?
dzie ich właściwa taktyka «

Duia lg o  marca na placu P o r tla n d , ®J\
ulewnego deszczu, odbyły się wybory * 
rylebone (okręgu wyborowego Londynu) i 
miejsce członka izby niższćj , opróżniono pr I ., 
odrzucenie Sir S. Whalleja. Kandydatami by 
umiarkowany radykalista czyli radykalista 
do odcienia whigów zbliżony, Ewarl , d»łvD̂ (, 
członek parlamentu z Liverpoła , ale przy ° sl , 
nich tamże wyborach przez torysa pokoo®0 .̂ 
uJtra-iodykalista pułkownik T h o m p s o n , d®''0 
członek parlam entu  z f l u l l , i torys lord ! e'B
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•nouth, który już  często, lec* zawsze nada
remnie , starał się o miejsce z Marylcbone. 
Przy podnoszeniu rąk najwięcej tyclize poka- 
*ało się za E w o r te m ; za lordem Teignm outh  
Ł16 podniosło się więcej jak 50 rąk ,  pod czas 
fi^y d a m y , które z okien przypatrywały się 
Wyborom , powiewały chustkami na cześć 
jego. Pułkownik Thom pson i lord Teignm outh  
domagali się glosowania przez gałki. P. Ewart 
Qie przyjął ofiary swych przy jac ió ł, chcących 
koszta jego wyboru pokryć za pomocą subskryp- 
cył —-D zien n ik  Globe  dobitnie skarcił londyń- 
£ki komitet Polaków o wstawianie się n wybor
ó w  za pułkownikiem T h o m p so n , ponieważ nie
przyzwoicie jest dla cudzoziemców, mieszać się 
r*' wewnętrzne sprawy kraju.

Armand M arrast , emigrowany % Franeyj r e 
publikanin i korespondent dzieńnika JSational 
U" Londynie, pisze, co następuje , pod d. 1. marca 
0 ostatnich parlamentowych wypadkach z O Con* 
®ellem : »Znane sa juz  wpann te śmieszne sceny, 
burzliwe posiedzenia francuzkićj izby deputo
wanych nie dają ani v yobrażenia oburzy pnrla- 
-tinutowej w augielskiej izbie gminnćj. T am to  
dopiero krzyk, wycie, pisk, miauczenie; słychać 
Piauie kogu ta ,  beczenie skopa i zacoi gentle- 

e| 7  naśladują wszystkie pisicząco, beczące i 
r5'czące glosy nstury ; z wściekłością z ławki do 

toczy się burza , jesta są w ruchu  ; jeden 
drugiego wyszydza , a pośród tego ogólnego 
BWaru, widząc mówcę izby w jego zc średnich 
^■eków peruce i z całym do tychże wieków na
leżącym przyborem , jak tronuje  śród p łom ie 
nistych namiętności obecnego czasu , mimowol- 

opanowuje nas pewna litość na to śmiech 
Chadzające  zgromadzenie grających komedyję 
J,,awodo\vców, którzy wielkie sprawy narodów 
lawsze obojętnie przypuszczają i wtedy tylko 
^  swym prawdziwym występują charak terze , 
?dy niedorzeczna lub ponura nienawiść bodźca 
11,1 doda. Przebywamy tutaj na klasycznej ziemi 
^Prezentacyjnego kłamstwa. Lecz wróćmy do 

Connella. Po tych wszystkich zgorszeniach 
-Jkie się działy na posiedzeniu z d. 28. lutego, 

®a którem go upomniano) usłuchał rozkazu mówcy 
, P- Imiennie wezwany przez te g o ż , w s ta ł ,

. e wnet usiadł. »Wstau wpan!“ powtórzy; mówca 
^^rniał do niego najnudniejszą w świecio mowę. 

Connell tym  czasem z dum ną obojętnością 
tał w pewnem pisemku. Gdyby to kto inny 

zrobił, więzienie byłoby go niezawodnie cze- 
.■ Jes t  to ju z  przyjętym zwyczajem, ze do- 

. M?cy napom nien ie , kłania się pokorn ie , żal 
,, *ruchę wyrażając. Ioaczćj postąpił O Connell. 

°ro mówca głos swój z napomnieniem ukoń- 
y*> O Connell zaczął swoję odpowiedź, która

była daleko nszczypliwszą , daleko dumniejsza , 
daleko obraźliwszą, m t  jego pierwsza (w ka 
wiarni »pod koroną i kctwicą«) wyrzeczona mowa. 
1 mowę tę cała izba z największym przyjęła za
pałom  , a torysowie hańbiąc się nawzajem i nia 
odpowiedziawszy ani słowa, przyjęli milcząc ob
winieniem niecnej obiudy uciąźone zaskarżenie 
krzywoprzysięztwa.«

Towarzystwo rosayjskie , składające się z ł u n -  
dlnjących z Iłossyją kupców , obchodziło d, 1. 
marca w jednej z kawiarń londyńskich , pierwszy 
rok swojego założenia. Ambasador i konzul ros- 
syjski byli obecu i; także były ambasador na dwo
rze petersburskim , hrabia D urham  , który, gjjy 
speh.iauo zr zdrowie jego, wyreził to przekonanie ; 
ze Cesarz Rossyjski nie me względom Anglii na j
mniejszej nieprzyjaźni.

Gazety nowo-jorskie do d. '10go lutego, p n y  
byłe do Auglii statkiem pocztowym Q uebec , za
wierają najnowsze wiadomości z Toronto, w Gór- 
nej-Ranadzie , do d. 2go, a z Montreal , w Dól- 
nej-Ifanadzie, do d. 3go lutego. W Góinej-Ifa- 
trądzie apokojność zupełnie j u i  przywrócona. Izba 
zgromadzenia uchwaliła mówcy awojemu , p u ł 
kownikowi M’Ifąb , który wojskiem nad rzeki ' 
Niagarą dowodził, dać pałasz honorowy warto
ści 100 gwineów, a porucznikowi okrętowemu 
Drew, który zabrał okręt parowy K a ro lin a ,taki sam  
pałasz wartości 75 gwiceów. Jenera ł Scott, dowo- 
dzący na pńluocno-amer)kańskiej stronie brzegów 
Niagary, potrzebują do otrzymania nieutrałności 
jpszcze tylko trzech kompanij regularnego woj
ska ; ałnzba milicji stała sio niepotrzebną. Około 
200 zbiegłych powstańców i  Navy-lsłand, jak  sie 
zdaje dążąc w marszu do D e tro i t , przybyło d. 
Igo  t. m. do Ciereland, na należącą do państwa 
Ohio część brzegów jeziora Erie. Północno
amerykański okrót parowy Robert F ulton, z woj
akiem regularnem  i milictją na pokładzie, za
brawszy po drodze przechowany przez powstań
ców tajny skład broni, zawinął do Detroit, i wy
sadził ' na ląd przywiezione z sobą posiłki. — 
W Dólaej - iianad/ie miała Juduośń łYaocuzka 
hrabstwa Acedie dopuście sio kroków nieprzyja
cielskich przeciw zwolennikom r^ądu. Z tego 
powodu d. Igo odszedł oddział wojaka z Montreal 
do Nspierville. Gubernator lord Gosford, który 
sie właśni^ oddali!, zezwolił 1000 funt. nagrody 
niejukioina panu Debartzch, z? straty, jakie 
p-v iósł przy spaleniu St. Charles przez przy
chylnych rządowy Kanadyjczyków. Dzieńnik 
M o.ćr^u l-H era ld  gani postępek t e n ,  ponieważ 
p. Hebartzch byI jednym z głównych przewodź-
ców roUosŁU.

JJzieriuik Courier wzywa rzad do użycia srod- 
ków, by łącznie z Iraanem  Maskatu , któiy u-
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kładami z września 18-22 zobowiązał się do ullu- 
mienia handlu Murzynami, d<iałać przeciw h a n 
dlowi niewolnikami, który na Perskiej Odnodze 
tak bardzo je s t  rozszerzony.

Francyja.
Na posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  d. 

2go marca uchwalono przedmioty , względem 
których rady jeneraloe departamentów, nie ro t-  
trzygając wszakże stanowczo, naradzać się i zda
n ie  awoje dawać moga. —  N a  poaiedzeniu d. 
3go marca zdawano sprawę z petycyj. Także
wybór kilku n o w o - o b r a n y c h  czlookow sprawdzo
no i przyjęto od nich przysięgę. —‘ Komisyja 

* znająca polecenie dać zdanie awoje o wniosku, 
celem zezwolenia pensyi dla wdowej pologłego 
w wyłomie lionataDtyny p u ł k o w n i k a  C o m b e s ,  

postanowiła wnieść na odrzucenie , e S0 projektu.
Na posiedzeniu i z b y  p a r ó w  d. 5go marca 

p. Debelleyme zdawał sprawę komisy! z wnio
sku do ustawy , przez który rządowi ma być 
Bumma półtora milijona franków pozwoloną na 
ta jn e  wydatki. Większość kom isji projektowała 
przyjęcie wniosku do ustaw y, opierając swój 
dowód na cięgłem trwaniu towarzystw republi
kańskich i wojny domowej na hiszpańskim pół
wyspie. Sądzą, ze tylko najostajeczniejsza lawa 
strona popierać będzie pomniejszenie wymaga
nych od rządn anmm.

Podlng pism paryzkich d. 4go marca , książę 
Talleyraud był d. 3go t. m . po raz osta tn i, jak 
powiada, na posiedzenia akademii moralnych i 
politycznych umiejętności, dla złożenia sprawie
dliwych hołdów pamięci swemu najdawniejszemu 
towarzyszowi i przyjacielowi, hrab iem u Bernhard. 
P. Talleyrand wszedł do sali wsparty naramieuiu 
dziejopisarza Mignet. Starzec 84 lotni mowę 
pochwalną na cześć awego zmarłego kolegi, czy
tał bez okularów, donośoyni, pewnym i czystym 
głosem. Ciekawą było rzeczą słyszeć go wyli
czającego koleje Josu pana Jleiuhard , ja k  óa 
z podrzędnego dyplomata został ministrem spraw 
zagranicznych, a z mioisteryjum znowu do kon
su la tu  się zniżył. Kreślił potem główną id e ę ,  
popieraną przea pana l l- inhard  , t0 jest za
bezpieczenie handlu  od smutnych wypadków 
wojny. W dalszym oddziale swej mowy przy
toczył , ze najzręczniejsi pośrednicy starej m o
narchii (podobnie jak  óu i pan Iteinhard) uczyli 
się teologii.

G a ze ite  des T rib u n a u x  donosi, co następuje, 
pod względem odkryć , które w sprawie Hu
b er ta  do dalszej instrukcyi spowodowały : »Leon 
Didier Aralentin, mieni cy się uczniem praw a, 
itawał d. 20go lutego przed sądem assyssów 
miasta Yienne , obwiniony o buntownicze krzyki

i fałszywe prywatno rachunki. Yałentin na p#' 
siedzeniu sądu przyznawał Bie do najzapaleu* 
szych republikańskich zasad. Mówił, ze jest j 8'  
dnym z owych 28 obzałowonych kwietniowy**1’ 
którzy z St. Pelagie uciekli ; później podróżo
wał po Francyi i za-grsnicą, dla wypełniani® 
tam że , atosowoie do rozkazów awych przełożo
nych, rewolucyjnego posłannictwa. — Uwolni0'  
ny za burzliwe krzyki , lecz za zfałazowanl® 
rachunków winnym ogłoszony, został Vnleotto 
skazanym na pięćlotnie więzienie. E cho  “ 
Peuplo, dziennik wychodzący w Poitiers, nal0'  
zący do najzaciętszej opozycyi, umieściwszy D®' 
zajulrz raport z rozpraw sądowych, zbijał ośw>a“” 
czenia Yaleutina , wystawiając go jako człowl®' 
ka ,  który dla tego m o że ,  by położenie swoj® 
ciekawszem uczynić, usiłował czynnościom sw®' 
im nadać barwę polityczną i przywłaszcza! sobł® 
obce inu  zupełnie wypadki. Valeniin oburzony 
tem  sprzeciwieniem się ogłosił, iż łatwoby O1® 
przyszło wywieść s i ę , io  jest  jednym  z noj' 
czynniejszych zwolenników partyi republika11'  
akiój i że był jój najczynniejszym ajen tem . P®' 
oze'm żądał, ażeby go sądowemu urzędnikom* 
przedstawiono, k tó rem u  poczynił zeznania, j a^  
sąd do dalszej instrukcyi spowodować miały. ^ 
lentin przybył d. 3go marca do Paryża i 
z nim kilka śledztw odbyto. — B . 3go ma*104 
konfrontowano go z H ubertem .

Zwłoki jenerała Caramun , poległego przy °* 
blęźcuiu Konstantyny, przywiezione dn T u lo°°  
Da statku parowym F a u to u r , m aja  być odpf0'  
wodzone w miejsce urodzenia tego jenerała*

P. r h o v e n i u ,  malarz obrazów historyczny*^1 
członek akademii sztuk p ięknych , konserwa*011 
miedziorytów przy bibliotece królewskiej i bi'V 
eyrektor akademii w Kzymio, um arł w Pary1,1* 
dnia 2 j .  lutego w 75 roku życia.

Państwo papiezliie.
Donoszą z Rzymu pod d. 25. lu t . :  s>Po mi®*^ 

mianowany mi ostatnią razą kardynałami, jest 2C 
uczonych pierwszego rzędu, j jkk . Maj i M®*-*15 
fanti. Pierwszy, znany helenista, były konsor#4 
lor ambrozyjskiej bibłijoteki w Medyjolanie,8̂ 4 
wny jest odkryciom mianych za zginione ręb®  ̂
pisów starożytności. Znalazł nieznane dotąd 
łamki Cycerona, FroDtona, Filona Żydowica, 
onizego z Ualjkarnasu, Piania i innych. 
krywca wyduł drukiem większą część pism 
przydawszy doń własne rozprawy i uwagi- * 
Mezzofauti, jako znawca języków, pozyskał 
ropejską sławę ; m a mówić dokładnie bb* 
czterdziestu językami.®
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K ró le s tw o  P o lsk ie .
— Z  W a rsza w y dnia  12. marca. —- 

Htiężna Jejm ość Warszawska powróciła dnia 
Wczorajszego do Warszawy.

Przez czas nieobecności w Warszawie lisięcia 
Warszawskiego, jenerał feldmarszałka, czynności 
n«lezące do namiestnika w przedmiotach oie- 
jdegajęcycb decyzyi rady administracyjnej Rró- 
*6»twa , załatwiać będzie jene ra ł  - adjutant Szy* 
P ° W .  (G az. R ząd .)

Wczoraj (dnia 11. marca) woda na Wiśle po
ję ł a  nieco opadać. (K. IV.)

Rossyja.
J o u rn a l  cTOdessa pod dniom 24. lutego (8. 

^srca) donosi z Odessy : Dzisiaj , to jest  d. 8go 
tQatca,-zniesiony został zewnętrzny kordon zdro
wia, który otaczał nasze m ie s to , od czasu jak 
s*§ w nićm pokazało morowe powietrze, i przy
wrócona została znowu wolna komunilucyja O- 
Oessy z ionemi prowiucyjami państwa. Stczęśli- 
w6 to zdarzenie ogłoszono wczoraj mieszkańcom 
Naszego miasta odezwa jeoerai-gubernatora No- 
*'ćj-Ii0)8yi i fiessarabii. Prred otworzeniem ro
gatek Tyraspola i Cheisońskiej odśpiewano : 

Deum.*  Po skończenia obrzędu religijnego, 
lt>akomitsi mieszkańcy udali się do jenerał-guber- 
^fitora dla złożenia m u  swych życzeń. Jenerał gu- 
^croetor podziękował mieszkańcom Odessy za 
Wynurzone uczucia , oświadczając, ze im nawis- 
l6tn wdzięczny jes t  za ich sprawowauio się wcza- 
*•« plagi, którą byli dotknięci, o »d której teraz 
*! Wybawieni, i zaprosił duchowieństwo iw ezjs t-  
k*ch obecnych na wielkie śniadanie, na litórem 
Uniósł toast za zdrowie Najjaśniejszego Cesarza 
^°a»yjskiego. Toast ten  spełniono tak jak za
razę, śród powszechnego zapala i jednogłośnych 
•krzyków. Następnie wniesiono toast za zdrowie 
ł®Uerał-gubernatora, który nad odpowiedział toa- 
**ena *a zdrowie i pomyślność mieszkańców O- 
®®asy. Jks. arcybiskup, tlnmacz uczuć wd/iocz- 
°°ści wszystkich obecnych osób, wniósł naresz- 

toast za zdrowie pani hrabiny Woronzow i 
Izlecł.

Wiadomość z T y g o d n i k a  P e t e r s b n r -
* k i e go , w Gazecie naszej z d. 13go marca po
wtórzoną : o przybyciu do Petersburga p. 11 a-
* 0 1 a L i p i ń s k i e g o ,  tenże T y g o d n i k  w

16 pisma swojego z d. 22. lutego (6. marca) 
J*lto myloą odwołuje.

T u rc y ja .
Journal d ’Odessa pisze z Konstantynopola pod 

• 22go stycznia: Jego snłtańska mość postrzegł

szy , ze straże idące zwykle przód uim  naprzód, 
gdy wyjeżdża z pałacu w m iasto , bądź konno , 
bądź w powozie, podług dawnego zwyczaju 
roztrącały ładzi stojących w m iejscach , któ
rędy miał przejeżdżać, zniósł ton zwyczaj i wy
dał rozkaz, iż odtąd wolno jest każdemu bez ró ż 
nicy stanu znajdować się w jego obecności, a 
nawet przybliżyć się do niego i doręczyć m u 
swoje prośbę, llozkaz ten z wdzięcznością cała 
ludność przyjęła.

Właśnie wyszedł dekret cesaiaki, nakazujący 
założenie latarni morskich przy ujścia morza 
Czarnego i przy pierwszych zamkach Daidanel- 
lów. Latarnie to zbudowane i oświetlano będa 
na w z ó r  latarni angielskich , których światło na 
odległość 20 mii dostrzedz będzie można.

Według innych wiadomości Z Konstantynopola 
(umieszczonych w D o s t r z e g a c z u  a u s t r y -  
j a c h i m) , król. bawarski minister-stanu p. de 
Rudhart, w towarzystwie król. bawarskiego m a
jora i byłego marszałka dworu króla Grecyi, 
hrabiego Saporta , równie jak  adjutanta króla , 
podpułkownika Hess, przybył d- l4go lutego do 
stolicy tntejs-ej na ausiryjarhim statku parowyr-i 
A rc id u c a  h o d o w co  , a zwiedziwszy osobliwości 
miasta, zemyśM  odpłynąć z powrotem do Gre- 
cyi , wyjąwszy hrabiego Sepurtą , udającego się 
prostą drogą do Tryjf-stu.

Statek parowy Llojdy austryjackiej A rc id u ca  
G io u a n n i , zawinął d. Ogo lutego do Konstanty
nopola , dokąd w dniach 14 podróż z Tryjestu 
odbył; ma być pizeznaczony do utrzymywania 
związków między tą stolicą a Smyrną.

I !■—>1- 49* •

Wiailomoici handlowe i przemysłowe.
(2, korespondencjj prywutr.ych.J

Ulanów d. 12. m arca  1838. Dnia 2. b. m. 
wezbrała woda tak wielka, że lód DaSanic po
pękał ; dnia 3go t. m . wezbrała jeszcze wię
cej ; 4go ruszyła kra na dwie przeszło stóp g ru
ba , a jednak tylko rmłozoaczącą szkodo pr/y 
brzegach Sanu poczyniła. Alo za to na Wiśle 
m a się dziać okropnie , potworzyły się wszędzie 
tak zwano zatory ( t . j .  lira w stosy zbita), przez 
co woda inny biorąc kierunek , oblała całe wsie, 
a nndewszystko po folwarkach doły z z iem nia
kami pozabierała; przez następne ciągle trwa
jące dość znaczne przymrozki zamarzła ta wnda 
a tak kilka tysięcy korcy ziemniaków zostało lo
dami pokrytych; z resztą nio m ożna jeszcze 
o tem  szczegółowo z pewnością wiedzieć, gdyż 
miejsca te są na teraz niedostępnemi. —  Liwe- 
ranci warszawscy zakupili w okolicy naszej aż 
po Wisło 10,000 korcy żyta po 5 zr. 15 kr. do 

)(
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5 zr. 45 kr. w. w. z odstawą na wiosnę do m ie j
sca ładowania na galary; —  po tej samej cenie 
zakupywali oni także w Leżajsku , Sieniawie i 
Jarosławiu. — U nas budują  blizko 100 gala
rów , lecz dotąd bardzo icb mało sprzedano i to 
po 400 do 450 zł. poi. (srebrnych) ; jeżli lopsze 
nie pojawią się widoki, to handel galarami 
wcale niepomyślny będzie, llotmanów i prze- 
doików jest wielki b rak ,  bo ledwie ich najęto 
do spławienia właśnie zakupiouego zyta i kilka 
tratew bałi do Warszawy. —  Okowita utrzymuje 
się w okolicy naszej jeszcze przy cenie 45 kr. 
m. k. za garniec. Pobitek (galarów krytych) do 
spławienia płócien, nasienia lnianego i potażu 
wcale u nas nie zamówiono, co dowodzi, iz tej 
wiosny zadon z tych produktów nie pójdzie do 
Gdańska.

O łom uniec, Targ na w o ły  d. 14. m arcu  1838.

P r z y p ę d z i l i :  l )  Frańciszek Grzybski, z Pia
sek , 67 wołów; 2) Izrael B okshoru , z Krakowa, 
7 3 ;  3) Izrael L o is , z Lutowiak , 107 ; 4) Abra
h am  Pflanzer, z Brzyska, 52. Maleini party- 
jam i 312. —  Ilość przypędzonych 011.

K u p i l i : JCa73•

Cena je- 
dnćj 
pary 

w w. w.
«0tan3
ast-4

Z tych 
para 

ważyć
mogła

zr. kr. cetnar.

Bo Eerna stado Nro. 1. 40 275
1

5 8 1J4
— Pragi stado Nro. 2. 51 269 — — 8 1J2
— Wiednia pognano ze

stada Nro. 3. . . 100
M alem i partyjami st. 4.
Malćrni partyjami . . 611

W tym tygodniu przypędzono na targ 611 
sztuk wołów, z których jednak większa cześć 
niesprzedaną zos ta ła , a jednę partyję złożoną 
ze sztnk 100 popędzono do Wiednia. Na targu 
nie było aoi jednego kupca wiedeńskiego, za
pewne targowica w Wiedniu ma dostateczny za
pas wołów węgierskich. Przed targiem pewien 
komisant wiedeński zakupił w drodze od szląz- 
kiego handlarza Neisora 90 sztuk wołów po 37 
zr. w. w. cetuar i popędził wprost przez Lipnik 
do Wiódnia ; woły te cenią parę na 9 l /2  cet- 
nara. Ilnesek prowadzi także do Wiednia już  
dawniej zapowiedziane stado wołów, złożone ze 
140 sztuk. Miał się ugodzić 78 nie po 38 zr. 
w. w. cetnar i mają ważyć 12 l / 2  cetnara. —

Na przyszły tydzień spodziewają się około 500 
sztuk wołów.

H a n d e l  w  o  ł  m  i.
W iddeń  d. n .  m arca  1838. Dnia 8. na t#1" 

gu i następnie 9. b. m. podczas zakontraktoW4' 
nia, handel szedł żywo, bydła było mało dla zhj 
drogi i wylewów wód; pomimo tego jednak ceo3 
przeszło-tygodniowa ustaliła się , to je s t  od c®1' 
uara wołu galicyjskiego po 37 do 39 z r . , *®s 
węgierskiego po 38 do 40 zr. w. w. Spodzio' 
wają się wprawdtie tutejsi handlarze więksl®J 
ilości wołów z O ło m u ń c a , ale gdy z Sredo'BJ 
i Wyższej Anstryi nader mała i lo ść , z Węgi®r 
zaś nie nad potrzebę w p ływ a , przeto dostąp® 
większej ilości z Ołomuńca ceny nio zmo*eJ' 
szy, i sądzimy, żo domysł nasz w poprzedniczyC*1 
doniesieniach udzielony, l e  ta cena przez te° 
cały miesiąc trwać będzie, stwierdzi się.

O tej porze tamtego roku płacono cetnar mif9# 
wolu galicyjskiego po 37 do 38 z r . , z a ś  węgi®*” 
skiogo po 38 do 40 zr. w. w . ; — zachodzi t®“  ̂
tylko różnica co do wołów galicyjskich , mian®' 
wicie iż teraz wyższa jest  cena , —  dowód, ’* 
Węgry nio liczą obfitych zapasów. A gdy 14 
sama jest  okoliczność w Wyższój i Średniej A®' 
s try i , tudzież i w Galicyi, zdaje się p rze to ,  *° 
cena w maju będzie większą niż zesziego rok®J 
a my odważamy sio liczbowo napom knąć to , 
przybywający będą sprzedawać po 37 1/2 do ^  
zr. w. w. z 2 procentem.

H a n d e l  w ó d k ą  jes t  także ożywiony; —' 
stopień przed rogatkami płacą tutaj po 27 i n4' 
wet po 28 kr. moo. konw.

(G aze ta  K rakow ska.) K raków . Ceny zbo*4 
w czterech  g a tu n k a c h , na targowicy w Klop4’ 
rzu  przy Krakowie sp rzedaw anego :

Dnia 12. i 13. marca 
1838 r.

Korzec pszenicy 
~  Żyta. .

jęczmienia
— owsa .
— grocliu.
— jagieł .

rzep ak u

z ł - I gf- zł. )gr. zł. | gr. zł.

15
13
10
7

l3

20 l8
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